Scena „Dwie rodziny” FILM

Dwie rodziny. Pierwsza siedzi uśmiechnięta przy stole. Druga siedzi osobno, każdy jest odwrócony w inną stroną, zajęty swoimi sprawami.

Rodzina 2

Syn: Matka?

Matka: Co?

Syn: Jest jakieś żarcie?

Matka: A pomoże mam jeszcze i zrobić i przynieść?

Syn: Domyśl się!

Ojciec: Może byś pomógł matce?

Syn: Nie chce mi się.

Do matki wnoszącej obiad: Dłużej się nie dało?

Matka: Jakbyś pomógł byłoby szybciej. A co tak nic nie mówicie?

Córka: Potrzebuje dwóch dych.

Ojciec: To sobie zarób.

Córka: A nie możesz mi dać?

Syn zakłada słuchawki, kiwa się w takt muzyki.

Ojciec: Ścisz to sieroto, obiad jest, nie? 

Syn nie reaguje. Ojciec nie reaguje na brak reakcji syna. Córka wychodzi.

Ojciec: Gdzie ty idziesz?

Córka: Umówiłam się.

Matka: Wyrodna córka nawet chwili z rodziną nie posiedzi. Do ojca: Twoje geny.

Rodzina 1

Wszyscy modlą się przed posiłkiem, matka z uśmiechem idzie po posiłek, stawia go na stole.

Matka: No dzieci, co było dziś na kazaniu?

Córka 1: Była mowa, że mama powinna być filarem rodziny.

Córka 2: A ojciec jej podporą.

Córka 1: powinna się dziećmi opiekować, troszczyć się o nie. Dawać im to, co jest im potrzebne do szczęścia.

Córka 2: Kochać je.

Matka: Kocham was.

Ojciec: A ja mam dla was niespodziankę, kupiłem 4 bilety na film o kangurach!

Wszyscy się cieszą, razem wychodzą z domu.

